
Radzieckie kombajny 
przyspieszają sprzęt 
obfitymi plonów 

Niektóre gromady 
woj. warszawskiego 

zakończyły koszenie żyta
WARSZAWA. PAP. — W 

woj. warszawskim żniwa ży­
ta rozpoczęło już 500 gromad.
Niektóre z nich, jak np. 

Mystkowice, Stawy, Szczecin 
i inne w pow. pułtuskim 

całkowicie skosiły żyto.
Spółdzielnie produkcyjne 

woj. rzeszowskiego pierwsze 
przystąpiły w tym wojewódz­
twie do żniw. W spółdzielni 
produkcyjnej Stubna bardzo 
ofiarnie pracują przy żniwach 
członkowie spółdzielni Kazi­
mierz Biedrunko i Tadeusz 
Jerkowski. W młodzieżowych 
spółdzielniach produkcyjnych' 

pow. jarosławskiego przy 
sprzęcie zbóż pracują kombaj 
ny. Przeciętne plony jęczmie­
nia w spółdzielniach produk­
cyjnych pow. jarosławskiego 
wynoszą ponad 20 q z 1 ha.

Dobrze zapowiadają się żni­
wa w PGR-ach woj. poznań­
skiego. W chwili obecnej na 
polach PGR-ów woj. poznań­
skiego pracuje przeszło 2.600 
różnych maszyn rolniczych i 8 
kombajnów produkcji radzie­
ckiej.

Z PGR-ów woj. wrocław­
skiego donoszą o szybkim 
przebiegu ptac żniwnych. Ro­
botnicy rolni PGR Brzezina w 
ciągu jednego dnia zebrali ży 
to z obszaru 25 ha. Traktorzy 
sta Marian Górecki z zespołu 
PGR Syców skosił maszynowo 
w ciągu 5 godzin 4 ha żyta, 
wykonując 130 proc, normy.

Równolegle z pracami żniw 
nymi przeprowadzane są podo 
rywkl i siew poplonów. W 
PGR Brzezina dokonano już 
120 ha podorywek.

W walce o miliony złotych oszczędności 
o tysiące ton ponadplanowej produkcji 
rośnie sita gospodarcza Polski Ludowej

Z całego kraju napływają meldunki 
a realizacji zobowiązań lipcowych

WARSZAWA (PAP). W całym kraju we wszystkich za­
kładach pracy wre wytężona praca nad realizacją podję­
tych zobowiązań lipcowych. Wciąż jeszcze napływają nowe 
meldunki o nowych zobowiązaniach podejmowanych przez 
tysiące robotników, chłopów i pracowników umysłowych.
Realizacja hutniczych zobo­

wiązań jest w pełnym toku. 
Załoga stalowni huty „Ban­
kowa" wyprodukowała już po 
nadplanowo 75 ton stali, wy­
konując tym samym w 50 
proc, swoje zobowiązania. Po­
dobny sukces osiągnęli robot­
nicy walcowni, produkując po 
nad plan 95 ton wyrobów.

Wytapiacze pleców marte-

nowskich huty „Pokój" prze­
prowadzili już 10 szybkościo 
wych wytopów stali, w czasie 
ol—2 godzin krótszym niż 
przewidywały harmonogramy 
wytopów. Wspaniały wynik 
osiągnął wytapiacz Alojzy Za 
rzynana, dokonując spustu po 
5 godzinach 15 minutach.

Przodownica pracy huty 
„Zygmunt" Irena Dzlklińska

Dokładna kontrola i usuwanie niedociągnięć 
w przygotowaniach do kampanii żniwnej 
— najważniejszym, obecnym zadaniem rad narodowych

zatrudniona w rdzeniami wy 
konuje 500 proc, swojej nor­
my.
IV 73 PROC. ZREALIZOWALI 

JUZ CZYN LIPCOWY
PRACOWNICY M5AKŁAD0W 
PRZEMYSŁU AZOTOWEGO 

W KĘDZIERZYNIE
Dzielna załoga ZPA w Kę­

dzierzynie wykonała już swe 
ambitne zadania w 73 proc. W 
realizacji Czynu przodują ro­
botnicy oddziału montażowe­
go, którzy wykonali swe zobo 
wiązania w 95 proc., zaoszczę 
dzając 912 roboczogodzin. Na 
czoło wysunęła się grupa Frań 
ciszka Króla, która zrealizo­
wała swój Czyn Lipcowy w 
126,9 proc.
CHŁOPI Z GOSPODARSTW 

INDYWIDUALNYCH 
MELDUJĄ O POMYŚLNEJ 

REALIZACJI ZOBOWIĄZAŃ 
LIPCOWYCH

Chłopi z pow. wadowickie­
go w woj. krakowskim dono­
szą w swym meldunku, że 
mieszkańcy gromady Stry­
szów zwieźli już 23 m sześć, 
drzewa na budowę urządzeń 
drogowych, a chłopi z groma­
dy Łękawica zwieźli materiał 
i przygotowali na długości 1 
km nawierzchnię pod budo­
wę drogi wiejskiej.

Budowa bazy rybackiej w Świnoujściu. Na zdjęciu: 
— monterzy Zygmunt Kosewski, Mieczysław Szczypior 
i Zdzisław Tomaszewski przy montażu sprężarki pol­

skiej produkcji.

Tow. Franciszek Nowak 
przewodniczącym 
Prezydium WRN 

w Szczecinie
Wczoraj na plenarnym posie 

dzeniu Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej został wybrany prze­
wodniczący Prezydium Rady 
tow. Franciszek Nowak. Spra- 
wordani® » »e.sji Rady podaja- 
inr nddzialnia

Budowa największej w Polsce 
elektrowni wodnej w Dychowie 

postępuje szybko naprzód
ZIELONA GÓRA (PAP). 

Wysiłkiem polskiego robotnika, 
technika i inżyhiera, w oparciu 
o twórczą myśl uczonych, szyb 
ko postępują naprzód prace 
przy*budowie największej w 
Polsce elektrowni wodnej w 
Dychowie.

W miejscu, gdzie wartki, rwą 
cy potok rzeki ujmuje w uchwy 
ty jaz kierując wody w olbrzy­
mi rezerwuar o objętości wielu 
milionów metrów sześciennych, 
trwają końcowe prace. Stąd 
już niedługo spiętrzone wody 
runą przez śluzę w kanał wio­
dący do tzw. zamku wodnego. 
Wielkimi rurami popłynie po 
tężna masa wody, wprowadza­
jąc w ruch turbiny.

U wylotu kanału dychowskie 
go wykonano jedną z najpo­
ważniejszych prac — umacnia 
nie gruntu, metoda prof. Ceber 
towicza polegająca na zesta­
leniu piasku w twardy monolit

o strukturze podobnej do pias­
kowca. Zastosowanie tej meto­
dy, umacniania gruntów przy 
budowie największej w Polsce 
elektrowni wodnej w Dycho­
wie pozwoliło na zaoszczędzę 
nie wielu milionów zł.

Frakcia komunistyczna 
»parlamentu« w Btftia 
domaga się cofnięcia 

zakazu działalności FDJ
BERLIN. PAP. — Na ple­

narnym posiedzeniu Bundesta 
gu w Bonn deputowana ko­
munistyczna Greta Thiele po­
stawiła w imieniu frakcji ko­
munistycznej wniosek o uchy­
lenie zarządzenia władz boń- 
skich, zabraniającego działal­
ności na terenie Niemiec Za­
chodnich Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej,

IkJ owowybrany przewodniczą 
l ’ cy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Szcze­
cinie, tow. Franciszek Nowak, 
urodził się 24 stycznia 1920 r. 
w Lesznie (woj. poznańskie), 
w rodzinie bezrolnych chłopów 
— robotników folwarcznych w 
jednym z wielkich majątków ob 
sżhrniczych.

W roku 1937 dostał się „do 
terminu” u Husarza. W tym 
okresie nawiązał kontakt z’ 
ruchem robotniczym, brał u- 
dział w manifestacjach i straj 
kach.

Po wyzwoleniu kraju jest 
działaczem Związku Walki Mo 
dych w Lesznie, a od roku 1946 
dyrektorem w Centralnym O- 
środku Wyszkolenia ZWM w 
Sławnie Śląskiej. Następnie ja 
ko ■przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodowej w Głogowie 
za pracę społeczną, organizacji 
ną i polityczną otrzymuje srebr 
ny Krzyż Zasługi. W roku 19kł> 
zostaje prezydentem Legnicy. 
Toio. Nowak jest absolwentem 
szkoły przy KC PZPR,

Wszystko dla 22 Lipca
rr ałogi pogłębiarek Papstwowego Przedsiębiorstwa

Robót Czerpalnych, systematycznie realizują piań 
czerpania ogromnego basenu portowego, do którego 
nadchodzić będą trawlery tybackie. Plan robót czer­
palnych za czerwiec załogi pogłębiarek „Odra", „Inż. 
Bukowski", „Nowa Draga" i refulera „Mamut" wyso­
ko przekroczyły.

Załoga „Nowej Dragi" wykonała plan swój w 
146 proc., a obecnie w Czynie Lipcowym załoga zo­
bowiązała się wyczerpać dodatkowo 5.000 metrów sze­
ściennych gruntu.

Na pogłębiarkach rozwija się korabielnikowskie 
współz^pdnlctwo, mające na celu obniżenie kosztów 
eksploBŁji jednostek i zmniejszenia kosztów budowy 
baseni^Zetempowiec Tymczyszyn zastosował nowe 
wtryskiwacze w silnikach, dzięki czemu uzyska mniej 

sze zużycie paliwa. Nfeszynista Zawadzki dokonał 
wraz ze swoją grupą naprawy i oczyszczenia kotłów 
bez pomocy stoczni.

Robotnicy ,,E(ęktromontaźu“ wykonali swoje 
zobowiązania

T> odjęte w dniu 4 1-ipca zobowiązania lipcowe, zało- .
■ ga „Elektromontażu" już w dużym stopniu zre­

alizowała.
Mając na uwadze konieczność uruchomienia -łłazy 

w dniu 22 lipca, grupa montera Cichońskiego w dniu 
10 lipca oddała do użytku podstacje, skracając termin 
robót o 14 dni. Monter Malach i instalator Nawalny 
również wykonali powzięte zobowiązania, oddając po­
szczególne obiekty do użytku o 5 dni wcześniej. Ob. 
Szarzała podłączył prąd do sprężarek, montowanych 
przez śląskich montażystów o 7 dni przed terminem. 
Praktykanci ze Szkoły Technicznej 1 Szkoły Inżynier­
skiej ułożyli 470 mb kabla, przynosząc oszczędności 
1.200 zł. Ogółem zrealizowane zobowiązania przynio­
sły już ponad 4 i pół tys. zł.

Z inicjatywy kierownika zespołu „Elektromonta­
żu", ob. Puchały, robotnicy w czasie deszczu rozłado­
wali wagon z niezwykle pilnym sprzętem. Tej samej 
nocy sprzęt został jełzcze zmontowany w chłodni 
rybnej. '

Dostarczyć gazety i pisma
VT a terenie budowy trudno jest kupić gazetę. Z tego 

powodu robotnicy bazy pozbawieni są codziennej 
prasy.

PPK „Ruch" w Szczecinie nietwłocznie musi się 
zająć sprawą dostarczenia gazet i czasopism na budo­
wę bazy.

PEKIN. PAP. — Vietnam- 
ska agencja informacyjna po- 
daje komunikat sztabu gene­
ralnego vietnamskiej armii 
wyzwoleńczej, podsumowują­
cy sukcesy wojsk ludowych 
w ostatnim miesiącu. W okre 
sie od 28 maja do końca czer 
wca br. francuski korpus eks 
pedycyjny stracił na równi­
nach Vietnamu północnego po 
nad 6 000 żołnierzy i oficerów 
w zabitych, rannych i wzię­
tych do niewoli. Oddziały lu­
dowe zniszczyły 7 batalio­
nów nieprzyjacielskich. W 
toku walk zginął m. inń. po­
rucznik Bernard de Latre de 
Tassigny, syn głównodowodzą 
cego francuskimi siłami zbrój 
nymi na Dalekim Wschodzie.

Vietnamska armia wyzwo­
leńcza zdobyła 1.350 karabi­
nów, 23 tiężkie karabiny ma­
szynowe, 84 lekkie karabiny 
maszynowe, 148 automatów, 
20 moździerzy t 28 wojskowych 
stacji odbiorczo-nadawczych 
oraz większą ilość amunicji i

umundurowania. Oddziały vie 
tnamskie zniszczyły ponadto 
kilka dział, 22 samochody — 
amfibie, 13 samochodów pan­
cernych, zatopiły 3 statki de- 
śantowe i parowiec rzeczny, 
zaś drugi parowiec poważnie 
uszkodziły. Strącono 3 samolo 
ty nieprzyjacielskie.

Ukazały si« w sprzedaży 
21 i 23 tomy 
dzieł Lenina' 

w języku polskim
WARSZAWA (PAP.) Nakla 

dem „Książki i Wiedzy" uka­
zały się w sprzedaży 21 i 23 
tomy dzieł W. I. Lenina.

Tom 21 zawiera prace napi­
sane w okresie od sierpnia 
1914 do grudnia 1915 roku.

23 tom obejmuje prace na­
pisane przez Lenina w Szwaj 
carii w okresie od sierpnia 
1916 r. do marca 1917 roku.

Z obrad sesji WRN w Szczecinie
W dniu wczorajszym odbyła się Sesja Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Szczecinie, na której dokonano wy­
boru przewodniczącego Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej oraz omawiano atan przygotowań do akcji żniw­
nej.

Na wniosek radnego Olpińskiego złożony w imieniu 
wszystkich klubów radnych — przewodniczącym Wojewó­
dzkiej Rady N’radowej, wybrany został tow. Franciszek 
Nowak.
Zadania, jakie obecnie sto­

ją przed terenowymi radami 
narodowymi na odcinku wiej­
skim omówił kierownik .wy­
działu rolnictwa i leśnictwa 
przy Prezydium WRN ob. 
Marszał. Stwierdził on, że 
zmobilizowanie wszystkich re­
zerw wsi, stworzenie najodpo 
wiedniejszych warunków, by 
żniwa zostały przeprowadzone 
szybko, sprawnie i bez naj­
mniejszych strat oraz odpo­
wiednie nokierowanie tą pra­
cą — to najważniejsze zada­
nia rad narodowych chwili 
obecnej.

Przed rolnikami naszego 
województwa stoi poważne za 
danie dokonania sprzętu psze 
nicy, żyta, jęczmienia, owsa i 
mieszanek ’hożowych z setek 
tysięcy hektarów i to w jak 
najkrótszym okresie. Nieza 
leżnie od sprzętu zbóż, rolnicy 
winni bezzwłocznie dokonać 
podorywek i wysiać podlony.

W dalszym ciąi 4 ob. Mar­
szał podkreśli! szczególną wa­
gę starannego i dokładnego 
przygotowania knmpanii żniw 
nej, wskazując, że prezydia 
PRN nie poczyniły dostatecz­
nych kroków w kierunku or­
ganizacji akcji • żniwnej lub 
też kontroli przygotowań do 
niej w terenie. Również nara 
dy powiatowe, gminne i gro­
madzkie, jakie odbywały się 
od połowy ub. miesiąca wyka 
zały, że rady narodowe wciąż 
jeszcze ‘*yt mało wiążą się z 
czynnikami politycznymi i 
społecznymi, niedostatecznie 
żyją potrzebami terenu, a ich 
komisje rolne nie wykazują 
należytej aktywności. Wsku­
tek tego np. remonty ma­
szyn żniwnych w SOM-a:h 
nie wszędzie zostały dokona­
ne należycie, również niektó­
re POM-y, jak POM w War- 
nlcy i Wolinie zaniedbały ter

minowe remonty, a Ekspozytu 
ra POM do dnia dzisiejszego 
nie przedłożyła konkretnych 
planów operatywnych, tłuma­
cząc się brakiem danych z oś­
rodków.

Zebrani na sesji stwierdzi­
li, że ważną rezerwą siły ro­
boczej winna stać się dobra 
organizacja prac żniwnych, 
na co muszą zwrócić uwagę 
kierownictwa PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, agrono 
mowie POM-ów oraz rady 
narodowe, które, niezależnie 
od tego, w porozumieniu z 
organizacjami masowymi zaj­
mą się zapewnieniem pomo­

cy społecznej wszędzie tam, 
gdzie zajdze tego potrzeba.

Jednocześnie ob. Marszał o- 
mówił szczegółowo dotychcza­
sowe wyniki walki ze stonką, 
która jak wykazała to ostat­
nia, powszechna lustracja pól 
ziemniaczanych, wystąpiła w 
całym szeregu gromad nasze­
go województwa. Uświadamia 
ni ludność, o grożącym plo­
nom ziemniaków niebezpie­
czeństwie raz organizowanie 
masowych lustracji pól ziem 
niaczan,.eh 1 wzmocnienie wal 
kl z tym groźnym szkodni­
kiem jest sprawą, którą rady 
narodowe winny bezzwłocz­
nie -ię zająć.

W wyniku ożywionej dysku 
sji nad referatem ob. Mar- 
szała radni podjęli uchwałę 
wskazują- ą najważniejsze za­
dania rad narodowych, jakie 
teraz przed nimi stoją.

(Do spraw poruszonych na 
wczorajszej sesji WRN powró 
cimy w najbliższych nume­
rach naszego pisma).

Sukcesy Wietnamskiej Armii Ludowej



Amerykanie nie pragną 
. pokoju w Korei 
Delegacja Ridgway‘a spowodowała 

chwilowe zawieszenie rokowań w Kaesongu
PEKIN (PAP). Z Phenianu donoszą, że w dniu 12 

lipca delegacja sił zbrojnych ONZ nie przybyła do Kae­
songu na rokowania w sprawie zawieszenia broni w Ko­
rei, wpbec czego w dnin tym rozmowy między obu stro­
nami nie mogły się odbyć.

Jak najszybciej zakończyć wojnę w Korei

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi, że otrzy­
mał on od Dowództwa Na­
czelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej i dowództwa oddzia 
łów ochotników chińskich in 
formacje treści następującej: 

Podczas rokowań dnia 11 
lipca przedstawiciele amery­
kańscy podnieśli kwestię korę 
spondentów prasowych 1 za­
żądali aby 20 dziennikarzy 
otrzymało zezwolenia na przy 
bycie do Kaesongu w dniu 
następnym, by opracować 
sprawozdania z konferencji.

Kierując się słu*pą zasadą, 
ta wszystkie sprawy doty­
czące konferencji muszą być 
uzgodnione przez obie strony, 
przedstawiciele Koreańskiej 
Armii Ludówej 1 ochotników 
chińskich przyrzekll rozpa­
trzyć żądania Amerykanów 1 
w dniu 12 bm. o godz. 6.45 
oficerowie łącznikowi Kore­
ańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich podali 
stronie amerykańskiej do wia 
domości co następuje:

„Przedstawiciele Koreań­
skiej Armii Ludowej 1 ochot­
ników chińskich zgodzili się,

Zbrodniarze amerykańscy 
nadal bombardują Phenian
PEKIN (PAP). Jak donoszą 

B Phenianu, w dniu 11 lipca 
amerykańskie samoloty odrzu 
towe kilkakrotnie. zbombar­
dowały i ostrzelały Phenian. 
W wyniku zbrodniczego bom­
bardowania, w którym brało 
udział 36 samolotów amery­
kańskich zniszczonych zostało 
szereg gmachów, jest wielu 
zabitych i rannych. Ludność 
wyraża oburzenie z powodu 
barbarzyńskich nalotów lot­
nictwa amerykańskiego na 
Phenian.

Piotrków Trybunalski. PAP. 
Przed kilku, dniami załoga bu 
downiczych wielkiego piotr­
kowskiego kombinatu baweł­
nianego podjęła zobowiązanie 
uruchomienia do dnia 21 bm. 
pierwszych dwóch tysięcy 
wrzecion.

Brygady montażowe przy 
wydatnej pomocy ekipy inży­
nierów i monterów radziec­
kich przygotowują do rozpoczę 
cia produkcji pierwsze zespo­
ły maszyn, montowanych obec 
nie na działach: przędzalni

Komuniści poprą jedynie 
rząd postępu społecznego 

i ocalenia pokoju 
Oświadczenie 

sekretarza FPK J. Duclos
PARYŻ. PAP. — W związ- 

ku z rozmowami na temat u- 
tworzenia nowego rządu prezy 
dent republiki Auriol przyjął 
we środę przedstawicieli Frań 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej: sekretarzy J. Duclos i 
Marty, członków Biura Poli­
tycznego — Billoux i Fajon 
oraz przewodniczącego parła-' 
mentarnej grupy komunistycz 
nej w Radzie Republiki Mar- 
rame.

Opuszczając Pałac Elizejski 
Ducloe złożył oświadczenie 
dziennikarzom, w którym 

stwierdził m. in.:. Powtórzyliś 
my prezydentowi republiki 
jakie jest nasze stanowisko 
wobec Vyników wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. 
Francuska Partia Komunisty­
czna poprze jedynie ten rząd, 
który prowadzić będzie poli­
tykę niepodległości narodo­
wej, postępu społ.ecznego, o- 
brony swobód demokratycz­
nych i ocalenia pokoju.

Komuniści domagać się bę­
dą, by rząd francuski wystą­
pił z inicjatywą rozpoczęcia 
rokowań na rzecz zawarcia 
tego paktu.

że korespondenci prasowi obu 
stron będą mogli przybyć do 
Kaesongu w odpowiedniej 
chwili. Sprawozdawcy praso­
wi będą mile widziani skoro 
^ylko osiągnięte zostanie poro 
zumienie w rokowaniach o 
zawieszenie broni". Nie zwa­
żając na tę odpowiedź strona 
amerykańska, gwałcąc zasady 
wzajemnego porozumienia, za 
stalowała metody bluffu 1 na 
cisku, arbitralnie wysyłając 
o godz. 7,45 konwój samocho 
dów z 20 dziennikarzami 1 65 
członkami delegacji amery­
kańskiej da miejscowości Pan 
mentien na wschód od Kae­
songu, znajdującej się w rę­
kach koreańskiej armii ludo­
wej i ochotników chińskich.

Jednostka łączności, stacjo­
nowana w Panmentien, poin­
formowała ich, że reporte­
rom nie pozwolono na wjazd 
do Kaesongu, ponieważ nie 
ma jeszcze porozumienia obu 
stron co do obsługi prasowej 
konferencji przez sprawo­
zdawców. Natomiast, zgodnie 
z osiągniętym porozumie­
niem, nie ma żadnych pjzesz 
kód do przejazdu członków 
delegacji i jej personelu.

Delegacja amerykańska bez 
yyszelkich podstaw nie udała 
się do Kaesongu 1 wróciła 
wraz z dziennikarzami.

Agencja Nowych Chin 
stwierdza w zakończeniu, że 
dnia 10 lipca gen. Ridgway 
oświadczył, iż nie uczyni nic 
takiego, co mogłoby podwa­
żyć powodzenie rokowań. 
Lecz Amerykanie spowodo­
wali obecnie chwilowe zawie­
szenie rokowań w sprawie ro 
zeimu z powodu problemu ko 
respondentów prascBbch. Na­
leży wątpić, czy strona ame­
rykańska szczerze pragnie po­
koju.

De Gasperi i Scelba 
nie pozwalają dzieciom 
związkowców włoskich 

wyjechać na wczasy 
do Polski

WARSZAWA (PAP). Central 
na Rada Związków Zawodo­
wych zaprosiła na miesięczny 
pobyt do Polski 60 dzieci 
związkowców włoskich aktyw 
nych bojowników o pokój i 
prawa klasy robotniczej.

Ostatnio nadeszło od Wło­
skiej Powszechnej Konfedera 
c'l Pracy zawiadomienie, że 
rząd włoski definitywnie od­
mówił wydania paszportów 
zaproszonym dzieciom. Pismo 
WPKP stwierdza, że odmo­
wa tą rząd de Gasperbego i 
Scelby dał jeszcze jeden do­
wód, jak bardzo obawia się 
nawiązania bezpośredniego 
kontaktu między narodem 
włoskim a narodami budują­
cymi ustrój socjalistyczny,

Przemówienia generałów Nanlra i TengHua 
wygłoszone podczas rokowań w Kaesongu

PEKIN PAP. Jak donosi 
specjalny korespondent agen­
cji Nowych Chin, w czasie 
pierwszego spotkania w Kae­
songu z przedstawicielami 
sztabu gen. Ridgway*a, szef de 
legacji kąfeańskiej gen. Nam 
Ir oraz przedstawiciel ochot­
ników chińskich gen. Teng 
Hua wygłosili krótkie prze­
mówienia, w których przed­
stawili stanowisko narodu ko 
roańskiego i chińskiego wo­
bec rokęwań w sprawie ró­
że j mu w Korei.

Gen. Nam Ir stwierdził m. 
in. co następuje:

Naród koreański zawsze u- 
ważał 1 nadal uważa, że woj­
na w Korei winna być jak 
najszybciej zakończona. Dla­
tego też z entuzjazmem przy­
jął on propozycję przedstawi­
ciela radzieckiego w ONZ Ma 
lika z 23 czerwca, aby obie 
strony walczące wszczęły ro­
kowania w sprawie zaprzesta 
nla ognia i zawarcia rozejmu, 
oraz aby obie strony wycofa­
ły swe wojska z 38 równoleż­
nika.

Uważamy, że dla położenia 
kresu wojnie^coreańskiej ko­
nieczne jest rozwiązanie tak. 
ważnych problemów, jak za­
przestanie ognia i wycofanie 
wojsk z obu stron z 38 rów­
noleżnika. Jest to podstawo­
wy warunek zaprzestania

Metalowcy z krajów kapitalistycznych 
będą się domagać 

zaprzestania produkcji wojennej
WIEDEŃ. PAP. — W Wied 

niu rozpoczęły się obrady Ko 
mitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pra­
cowników Przemysłu ŁJetalur 
gicznego 1 Bddowy Maszyn. 
W obradach biorą udział

W poniedziałek, 9 bm. roz­
głośnie radiowe stolic za* 

chodniej Europy podały wia­
domość, że rządy tych krajów 
ogłaszają „zakończenie stanu 
wojny z Trizonią”. Sygnał dał 
Truman z Waszyngtonu, a po 
nim, jak za panią matką, ode­
zwał się Paryż, Londyn, Rzym, 
Meksyk, Canberra, Wellington, 
Johannesburg. Czym jest to 
ogłoszenie bezprawnego aktu 
„zakończenia stanu wojny”? 
„Stan wojny” może zakończyć 
jedynie 1 wyłącznie traktat po* 
kojowy, opracowany i podprsa* 
ny z udziałem Związku-R^idziec 
kiego, Polski i innych krajów, 
które prowadziły wojnę z hit­
lerowskimi Niemcami. Tak po« 
stanawiały układy międzynaro­
dowe, podpisane również przez 
rządy USA, Anglii i Francji. 
Pod względem prawnym więc 
akt rządów imperialistycznycn 
jest nieważny.

Jaki jest cel tego kroku, któ* 
remu prasa imperialistyczna 
stara się nadać możliwie wiel« 
ki rozgłoB? Brytyjska agencja 
Reutera nie robi z tego tajem­
nicy. „Formalny krok mo« 
carstw zachodnich — stwier­
dza Reuter — ułatwi oddzia­
łom niemieckim służbę w armii 
europejskiej, przy boku alian*

działań wojenych w Korei 1 
wycofania wojsk obcych, co 
zapewni, że płomień wojny 
nie wybuchnie ponownie w 
Korei. Dlatego też w Imieniu 
Koreańskiej Armii Ludowej 
zgłaszam następujące propo­
zycje:

1) . Na podstawie wzajemne 
go porozumienia obie strony 
wydają jednocześnie rozkaz 
zaprzestania wszelkich wro­
gich działań wojennych, ar­
mia każdej strony zaprzestaje 
bombardowania, blokady 1 
działań zwiadowczych w sto­
sunku do drugiej strony, flo­
ta każdej strony zaprzestaje 
bombardowania, blokady i 
działań zwiadowczych, a lot­
nictwo każdej strony zaprze- 
staje bombardowania i dzia­
łań zwiadowczych w stosun­
ku do drugiej strony. Jasne 
jest, że zaprzestanie ognia 
między obu stronami może 
nie tylko zmniejszyć straty w 
ludziach i niszczenie dobytku, 
lecz może stać się również 
pierwszym krokiem w kierun 
ku zgaszenia pożogi wojennej 
w Korei.

2) 38 równoleżnik winien 
być uznany za linię demarka 
cyjną, z której jednocześnie 
winny być wycofane o 10 
km. siły zbrojne obu stron. 
Winno to być dokonane w 
określonym terminie. Rejony

przedstawiciele ZSRR, Chin 
Ludowych, Francji Włoch, Au, 
stralii, Polski, Rumunii, Cze­
chosłowacji, NRD Anglii, Ar­
gentyny, Belgii, Holandii, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii i 
Austrii. ’

Po otwarciu konferencji 
przez Louis Saillanta, zabrał 
głos sekretarz zrzeszenia Jour 
dain, który stwierdził, że Od 
robotników przemysłu meta­
lurgicznego 1 budowy maszyn 
zależy w dużym stopniu, czy 
uda się imperialistom wywo­
łać nową wojnę, ponieważ od 
robotników tych zależy pro­
dukcja, bez której podżegacze 
wojenni nie mogą się obejść. 
Jourdain wezwał robotników, 
by domagali się produkcji ar­
tykułów służących jedynie 
dla celów pokojowych.

Z OSTATNIEJ CHWILI

8 rekordów świata
ustanowił Sałyga

KRAKÓW PAP. Między sportow­
cami, którzy wspaniałymi osiągnię­
ciami uczcili nadchodzącą VII rocz 
nicę Manifestu Lipcowego, jedno a 
najbardziej zaszczytnych miejsc za 
jął kolarz łódzkiej Gwardii, TE­
OFIL SAŁYGA.

Sałyga na torzc kolarskim Ogni­
wa w Krakowie ustanowił 13 no­
wych rekordów, w tym 8 rekordów 
świata, w czasie bicia rekordu w 
jeżdzle 12 godzinnej.

Nowy akt 
bezprawia imperialistów

nie zamierzają zakończyć rów­
nież stanu okupacji. Przeciwnie 
mówi się o nowych kontyngen* 
tach wojsk okupacyjnych. Tak 
oto wygląda i od strony mei.y- 
torycznej ów bezpartyjny akt, 
którym imperia’'\ i usiłują o- 
szukać naród niemiecki.

Istotną cechą rozwoju ąądua* 
cji wewnątrz Trizonii jest głę­
boka rozbieżność między dąże­
niami rządu w Bonn, a dążę* 
niamj społeczeństwa. Remillta* 
ryzację przeprowadza się 
wbrew wo’i społeczeństwa. Po­
pularność remilitaryzacji nie 
wzrośnie mimo ogłoszenia „za* 
kończenia stanu wojny”. Wy­
chodząca w okupacyjnej strefie 
brytyjskiej „Fuldaer Volkszei- 
tung”, przewidując powzięcie 
wkrótce przez Bundestag u* 
chwał w sprr.wie remilitaryza- 
cji, pisze, że „nie oddadzą one 
prawdziwej opinii narodu w 
tej tak bardzo ważnej spra­
wie". Dziennik ostrzega, że je* 
śii większość narodu odrzuca 
remilitaryzację, istnieje „nie- 
bezpieczeństwo". iż może się

tów zachodnich. Akcja posiada 
duże znaczenie, jeśli chodzi o 
zmianę nastrojów w Niem* 
cz- ch Zachodnich".

A więc jest to manewr o 
bardzo wyraźnej treści. W 
chwili obecnej toczą się w Pa­
ryżu gorączkowe obrady nad 
zagadnieniem „armii europej* 
skiej”. Przedstawiciel Trizonii 
— Blank, noszący tytuł)„gene­
ralnego kwatermistrza”, a spra 
wujący funkcję ministra woj­
ny w Bonn, stawia reprezen* 
tantfm Francji warunki, które 
trudfio będzie rządowi francu* 
skiemu podać do wiadomości 
opinii francuskiej. Są to bo­
wiem warunki, które zagrażają 
bezpieczeństwu Francji. Ale 
Blanka popierają Amerykanie. 
Aby zaś dać wyraz swojemu 
poparciu dla odwetowców w 
Trizonii, Waszyngton nakazał 
swoim satelitom właśnie teraz 
ogłoszenie „zakończenia stanu 
wojny”.

Jest rzeczą charakterystycz* 
ną, że po „zakończeniu stanu 
wojny" z Trizonią, Amerykanio.

ewakuowane przez obie stro­
ny zostaną uznane za strefę 
zdemilitaryzowaną, w której 
żadna strona nie powinna u- 
trzymywać swych sił zbroj­
nych lub prowadzić jakich­
kolwiek działań wojennych. 
Administracja cywilna tych 
rejonów winna być przywró­
cona w postaci, w jakiej ist­
niała 25 czerwca 1950 r. Jed­
nocześnie winny rozpocząć 
się niezwłocznie rokowania w 
sprawie wymiany jeńców, 
aby jeńcy różnych krajów 
mogli szybko wrócić do domu 
i połączyć się ze swymi rodzi 
nami.

3) Wszystkie wojska obce 
winny być wycofane w jak 
najkrótszym terminie. Z chwi 
lą wycofania 'wojsk obcych, 
zaprzestanie wojny koreań­
skiej oraz pokojowe uregulo 
wanie kwestii koreańskiej bę 
dzie w zasadzie zapewnione.

Naród koreański, naród 
chiński, naród radziecki i mi 
łujące pokój narody wszyst­
kich krajów świata, w tym 
również naród amerykański i 
angielski, kategorycznie do­
magają się jak najszybszego 
zaprzestania wojny w Korei 
1 pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Mam pa 
dzleję, ża potrafimy osiągnąć 
porozumienie w toku tyrii ro­
kowań, aby zadość uczynić żą 
daniom szerokich mas ludo­
wych.

PRZEMÓWIENIE 
GENERAŁA TENG HUA

Przedstawiciel ochotników 
chińskich generał Teng Hua, 
popierając stanowisko gene­
rała Nam Ira, oświadczył m. 
in.:

Interesy narodu chińskiego 
1 koreańskiego są najzupeł­
niej identyczne., Zakończenie 
wojny w Korei oraz pokojo­
we uregulowanie kwestii ko­
reańskiej są również żąda-

Harrimann - wysłannik 
amerykańskich monopoli naftowych 

jedzie do Iranu 
Zaniepoko|enie w Londynie

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że premier Mossadik przyjął 
propozycję prezydenta Truma 
na i zakomunikował, że zga­
dza się na przyjazd doradcy 
Trumana, Harrimana, da Te­
heranu dla „omówienia z nim 
spraw związanych z obecną sy 
tuacją w Iranie".

LONDYN (PAP). W kołach 
politycznych Londynu z zanie 
pokojeniem przyjęto wiado­
mość o projektowanym wy- 
jeźdzle Harrimana do Tehera 
du. Panuje przekonanie, że 
Harriman wysłany został do 
Teheranu przez amerykańskie 
monopole naftowe w celu 
zwiększenia zasięgu ich wpły 
wów w Iranie.

Dnia 12 bm. przybył do Te-

nlem narodu chińskiego 1 ce­
lem, do którego on stale dą­
ży.

Cel ochotników chińskich, 
którzy pomagają Koreańskiej 
Armii Ludowej, polega na 
tym, aby przywrócić pokój w 
Korei 1 zapewnić bezpieczeń­
stwo Chin.
Uważamy, że trzy propozycje 

wysunięte przez przedstawi­
ciela Koreańskiej Armii Lu­
dowej, zawierają nieodzowne 
przesłanki i stwarzają pod­
stawę dla zaprzestania wojny 
w Korei oraz pokojowego ure 
gulowania kwestii koreań­
skiej. Ochotnicy chińscy w 
całej pełni popierają te propo 
zycje i uważają, że winny one 
stać się punktem wyjścia dla 
rokowań.

Narody wszystkich krajów 
nienawidzą wojny i gorąco 
pragną pokoju. Mamy nadzie 
ję, że zdołamy pomyślnie wy 
wiązać się z naszego zadania 
— położyć kres wojnie kore­
ańskiej.

Młodzież do walki
• sprawne 

przeprowadzenie 
zbiorów

Odezwa ZG ZMP
W trosce o jak najspraw* 

niejsze zebranie obfitych plo­
nów Siewu Pokoju, Zarząd 
Główny ZMP wydał specjalną 
odezwę w sprawie udziału mło* 
dzieży w kampanii żniwnej. 
Odezwa ta wzywa młodzież 
starszą do wydatnego udziału, 
a młodzież młodszą do pomocy 
w tegorocznych zbiorach zbóż, 
jak również do udziału w prze­
glądzie krzaków ziemniacza* 
nych, celem wykrywania i nisz 
czenia stonki ziemniaczanej.

Odezwa końezy się apelem do 
zetempowców i harcerzy, aby 
przodowali całej młodzieży, któ 
ra winna się wydatnie przy­
czynić do sprawnego przeproś 
wadzenia zbiorów.

heranu zastępca szefa sztabu 
armii USA, gen. Maxwell 
Taylor.

Większością 18 głosów 
włoska izba deputowanych 
uchwaliła faszystowską 

ustawę antyrobotniczą 
RZYM. (PAP). Izba Depu­

towanych uchwaliła ustawę o 
L zw. „obronie cywilnej”. Usta­
wa, o wyraźnie faszystowskim 
charakterze, daje rządowi pra­
wo ogłaszania stanu wyjątko* 
wego w kraju, militaryzacje 
produkcji itd.

W głosowaniu tajnym usta­
wa uchwalona została nieznacz­
ną większością 18 głoeów (258 
głosów padło za ustawą, 240 
głosów przeciwko ustawie).

zdarzyć, że najemnicy stać się 
mogą groźni dla tych, którzy 
przyczynili się do powstania 
armii”.

Pla.ny remilitaryzacji natra* 
fiają na wielkie przeszkody. 
Jak wskazują wyniki referent 
dum w sprawie remilitaęyzacjl, 
przeprowadzonego mimo zaka­
zu Adenauera, ponad 90 proc, 
uczesjmików referendum nie 
ehce słyszeć o armii.

Na zebraniu aktywu partyj* 
nego Nadrenii Północnej prze­
wodniczący KP Niemiec, Max 
Reimann, postawił przed spo­
łeczeństwem zachodnioanieinlec* 
kim następujące zadanie:

„Zdecydowana walką prze­
ciwko' remilitaryzacji i przygo* 
towaniom wojennym pokrzyżo­
wać plany imperialistów i w 
ten sposób zapewnić krajowi 
pokój”.
W tej walce przeciwko zbrod­

niczym planom imperialistycz* 
t)ym naród niemiecki ma pełne 
poparcie narodu polski ~0, jak 
również wszystkich narodów 
miłujących pokój. Walka prze* 
ciwko remilitaryzacji Trizonii, 
walka o zjednoczone, demokra­
tyczne, pokojowe Niemcy jest 
niezwykle ważnym odcinkiem 
walki o zachowanie i utrwalę* 
nie pokoju na całym świecie.

P.

Coraz szybciej rosną budowie socjalizmu
0 Przed 22 lipca ruszy kombinat bawełniany pod Piotrkowem 
O Politeęhnika Gdańska będzie największą, uczelnią na Wybrzeżu

średnioprzędnej 1 cienkoprzęd 
nej.

Realizacja zobowiązania bu 
downiczych piotrkowskiego 
kombinatu posunęła się znacz 
nie naprzód. Za niespełna dwa 
tygodnie ruszą pierwsze zespo 
ty maszyn przędzalni.

GDAŃSK PAP. — Jedną z 
najpoważniejszych inwestycji 
Planu 6-letniego na Polskim 
Wybrzeżu jest rozbudowa Po­
litechniki Gdańskiej.

Staś© zwiększająca się liczba 
słucAaczy spowodowała ko- 

nieemość gruntownej przebu­
dowy i rozbudowy zakładu. 
Przystąpiono do robót. Projek 
todawcaml planów rozbudo­
wy Politechniki Gdańskiej są 
profesorowie wydziału archi­
tektury tej uczelni.

Jedną z największych bu­
dowli na terenie Politechniki 
jest znajdująca się już obec­
nie na ukończeniu hala insty 
tutu wodnego, o kubaturze 20 
tys. metrów sześciennych.

Wykończono już i oddano 
do użytku studentów 4-piętro 
wy gmach wydziału chemii, 
co umożliwi dwukrotne zwięk 
szenie, liczby studentów na 
tym wydziale w roku przy­
szłym.

Zbudowano również 4 pię­
trowy gmach Instytutu radio­
techniki, gdzie ze szczególną 
pieczołowitością uwzględniono 
potrzeby działów radiotechni­
ki' morskiej oraz telewizji.

Politechnika gdańska otrzy 
ma w najbliższych latach no­
we gmachy wydziału mecha­
nicznego, wydziału elektrycz­
nego i wydziału architektury.



Kino „POLONIA" — „Wlelkopań- 
■Me hulanki" — fflm prod. wo- 
glersklej. Początek seansów o godz. 
lS-tej I 20-teJ. W niedziela 1 świę­
ta o godz. 16-ej, 18-eJ 1 20-ej.

MUZEUM W KOSZALINIE — 
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
Wystawa p. t. „Karykatura ra­
dziecka w walce n pokój” — 
otwarta we wtorki,' ozwartkt 1 
płatki od godz. 12-el do 17-eJ. 
W niedziele f święta od g”dn 12-ej 
do 18-ej.
Dyturuje APTEKA WPOŁECZNA 
NrA. U przy ul. Armii Czerwo­
nek l.

Niezrozumiałe 
postępowanie 

ZO PGR w Słupsku

Nie wystarczy 
rozlepiać afisze 

— stonki trzeba szukać
„Stonka ziemniaczana — 

to twój wróg"... Takie napisy 
widnieją prawie na wszyst­
kich murach w miasteczku 
Bobolice. W dniu 8 bm. wszy 
stkie gromady powiatu kosza­
lińskiego brały udział w po­
szukiwaniu stonki. W każdej 
gromadzie zbierały się grupy 
ludzi do wyjścia w pole. W 
samym zaś miasteczku Bobo­
lice nie było tego przygoto­
wania. Zlekceważono tę waż­
ną akcję do tego stopnia, że 
aktywiści gminni na czele z 
przewodniczącym Prezydium 
GRN — Józefem Jeźnlakiem, 
zasiedli sobie spokoinle w gos 
podzie przy piwie (!)

J. Łigma

Ob. Wiktor Stasik — p-ta 
Bińcze, pow. Człuchów. W 
sprawie Waszej Informowali­
śmy się w Związku Zawodo­
wym Pracowników Rolnych, 
który poinformował nas. że 
obowiązuje Was układ zbio­
rowy dla pracowników rol­
nych, tzn. że latem obowią­
zuje Was 11-godzinny dzień 
pracy, zaś zimą tylko 6 godz. 
dziennie.

Ob, Irena Trzcińska — 
Drawsko. W waszej sprawie 
interweniowaliśmy w ZLP w 
Szczecinie. Zaległe pobory za 
miesiąc listopad ub. r. zostały 
Wam już przekazane.

Czy rybacy kołobrzescy mają zrezygnować z ambitnego zobowiązania?

leżeli nie można wykonać planu do 22 lipca 
— to trzeba wykonać go w ciągu 22 dni!

Załogi gospodarstw i zespołów PGR 
podejmują zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia Święta Odrodzenia
Dla godnego uczczenia zbli­

żającego się Święta Odro­
dzenia z każdym dniem rozsze 
rza się wśród załóg Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
woj. koszalińskiego socjalistycz 
ne współzawodnictwo pracy. W 
odpowiedzi na apel robotników 
huty „Kościuszko” oraz na we- 
zwSnie rzucone przez zespól 
PGR Rymań, załogi gospo­
darstw i zespołów PGR podej­
mują liczne zobowiązania pro

dukcyjne celem sprawnego i 
przedterminowego zakończenia 
żniw i omłotów.

Załoga zespołu Główczyce, 
pow. Koszalin, zobowiązała aię 
zakończyć żniwa na 5 dni przed 
terminem i do 25 sierpnia tj. 
na 5 dni wcześniej niż planową 
no wymłócić 43 proc, zebrane­
go zboża.

Na naradzie robotników i 
pracowników zespołu Świdwin 
zobowiązano się zakończyć kam 
panię żniwno - omłotową na 3 
dni przed terminem i wezwano 
do współzawędnictwa zespól 
Dobrowo. Gospodarstwo Cie­
szyna należące do tego zespołu 
skróci żniwa o 5 dni i wezwa 
ło do współzawodnictwa gospo­
darstwo Klemaowo. Gospodar­
stwo Krosino również o 5 dni 
skróci przeprowadzenie żniw i 
omłotów i wezwało załogę go­
spodarstwa Ląbrsko II. Załoga 
gospodarstwa Nielep zakończy 
żniwa na 6 dni przed terminem 
i współzawodniczyć będzie .z 
Klemcowem.

Pracownicy zespołu. OSIEK! 
zobowiązali się m. inn. zwięk­
szyć wydajność pracy przy cię 
ciu jęczmienia ozimego o 15 
proc, i pszenicy ozimej o 25 
proc., przez co koszenie zbóż o- 
zimych skrócone zostanie o 3 
dni. Gospodarstwo tego zespo­
łu — Skibno zakończy żniwa 
na 4 dni przed terminem i we 
zwało do współzawodnictwa go 
spodarstwo Rzepowo.

Gospodarstwo przyzespołowe 
Noskowo przyspieszy wykona­
nie żniw i omłotów o 5 dni. 
Traktorzyści na zaoszczędzo­
nym paliwie wykonają 40 ha 
podorywek. Na 2 dni przed ter 
minem zobowiązały się «akoń 
czyć kampanię żniwno-omłotp- 
wą gospodarstwa Browo i Sto 
nowiee.

Robotnicy gospodarstwa Kar 
dno zespól ROGAWICA skró­
cą wykonanie żniw i omłotów 
o 5 dni, Ząbinouiice zespól DĄ­
BIE o 3 dni. Traktorzysta ze 
społu Dąbie Jan Biernat zobo­
wiązał się zaoszczędzić po 2 kg 
paliwa na każdym hektarze or 
ki średniej.

Zobowiązania Lipcowe podję­
ły załogi wszystkich gospo­
darstw zespołu Biesiekierz. W 
gospodarstwie Kotłowo akcja 
żniwna zakończona będzie w 
10 dniach, czyli 2 dni przed za 
planowanym terminem, w Bar

dzlinis na 5 dni, a w Cieszy­
nie i Szweminie na 3 dni przed 
terminem. ,

Traktorzysta Julian Drugan 
z Parnowa zwiększy wydajność 
pracy o 25 proc., co umożliw' 
skoszenie zbóż kłosowych w 10 
dniach. Traktorzysta Włady­

sław Perehel z Kraśnika zobo­
wiązał się wykonywać w cza­
sie akcji żniwno-omłotowej 
180 proc, normy, zaoszczędza­
jąc jednocześnie 3 proc, mate­
riałów pędnych, a traktorzysta 
Władysław Pluskota z gospo­
darstwa Parsowo zwiększy wy­
dajność pracy o 40 proc.

Traktorzysta Rzepka z gospo 
darstwa Krzebice zespół Dalewo 
zobowiązał się sam skosić 
wszystkie zboża ozime i jare w 
przeciągu 15 dni, czyli 3 dni 
wcześniej, niż zaplanowano. 
Traktorzysta Wincenty Łepek 
z gospodarstwa Dolgie skosi w 
żniwach ponad normę 21 ha, a 
Konrad Łepek 25 ha, zaś Wła­
dysław Kokoszko z Gromano- 
Wa i Kazimierz Chmielewski 
po 22 ha.

Cała brygada traktorowa i 
połowa gospodarstwa Zarańską 
skróci akcję żniwną o 3 dni. 
Brygada połowa z gospodar­
stwa Mały Dwór przyspieszy 
akcję żniwną o 3 dni, a bryga 
da traktorowa przyspieszy ko­
szenie o 1 dzień.

W gospodarstwiePGR Klary 
szewo zespól PIASZCZYNA, 
robotnicy Kępińska, Dmiterko, 
Padziński, Łeba, Baron, Czela, 
Klin, Paoeniuk, Resik i Pano- 
siuk podjęli indywidualne zo­
bowiązania, deklarując wyko­
nywanie w czasie żniw po 120 
proc, normy dziennej.

W oparciu o zobowiązania za 
łóg gospodarstw i zespołów, 
na naradzie produkcyjnej w 
Okręgowym Zarządzie PGR w 
Słupsku z udziałem dyrektorów 
zespołów, agronomów, sekreta­
rzy organizacji partyjnych, 
przewodniczących rolnych rad 
zakładowych i przodowników 
pracy, w imieniu wszystkich 
pracowników okręgu wezwano 
do współzawodnictwa okręg 
PGR Koszalin i zobowiązano 
się zakończyó iniwa ną 4 dni 
przed -terminem, wykónaó 33 
proc omłotów do 25 sierpnia, 
czyli 3 dni przed terminem, a 
pozostałe 57 proc. — do 15 gru 
dnia, czyli 5 dni przed ilbowią 
zującym terminem.

Na apel chłopów z Rogowa i spółdzielców 
z Tymiema rozszerza się współzawodnictwo 
na wsi koszalińskiej

Zobowiązania dla uczczen a 22 Lipca 
pozwolą szybciej i sprawniej 

przeprowadzić żniwa
Z każdym dniem napływają coraz to nowe zobowląza- 

nla na cześć Święta Odrodzenia. Odpowiadając na wezwa­
nie chłopów z Rogowa w pow. blalogardzkim i spółdziel­
ców z Tymienia w pow. koszalińskim, coraz więcej gro­
mad indywidualnych i spółdzielni produkcyjnych podej­
muje zobowiązania i przystępuje do współzawodnictwa W 
kampanii żniwnej. Chłopi pracujący są w pełni świadomi, 
że od ich wysiłku i pracy zależy w dużym stopniu wzrost 
dobrobytu, wzmocnienie naszej gospodarki narodowej.

NA zebraniu gromadzkim 
w ŁĘKNIE, gm. Będzino, 

w pow. koszalińskim wszyscy 
chłopi gremialnie przystąpili 
do współzawodnictwa lndywi 
dualnego. Ogólnie crła groma 
da zobowiązała sę wykonać 
żniwa 6 dni wcześniej od ter­
minu zaplanowanego, nie­
zwłocznie po żniwach wyko­
nać podorywki i siew poplo- 
nów na połowie areału zebra­
nych zbiorów ozimych, spraw 
n'e i w terminie zrealizować 
plan pomocy sąsiedzkiej.

Gromada LISZKOWO w 
pow. szczecineckim zobo­

wiązała się zakończyć kosze­
nie i zwózkę zbóż kłosowych 
w 8 dni, czyli 6 dni wcześniej, 
niż przewidywał plan, wyko­
nać planowaną ilość podóry- 
wek V siewu poplonów i we­
zwała * ło współz? wodnlctwa 
sąsiednią gromadę Łubowo.

W odpowiedzi na wezwanie 
Uszkowa małorolni i średnio­
rolni chłopi gromady ŁUBO­
WO podjęli zobowiązanie prze 
prowadzenia żniw w terminie 
7 dni. natychmiastowego przy 
stąpienia po żniwach do omlo 
tów oraz całkowitego I racjo­
nalnego wykorzystania w kam 
panii żniwno - oniłotowej 
wszystkich posiadanych w gro 
madzie maszyn.
P1 hłopi gromady LUBNO 

niezależnie od sprawnego 
przeprowadzenia żniw i omło­
tów u siebie, zobowiązali się do 
datkowo pomóc sąsiednim go 
spodarstwom PGR w przedter 
minowym sprzęcie zbóż.

a wezwanie chłopów z Ro 
gowa odpowiedziały wszy 

stkie gromady gminy ZA­
KRZEWO w pow. złotow­
skim. Na podstawie gromadz­
kich zobowiązaji, gmina Za­
krzewo wezwała do współza­
wodnictwa w akcji żniwnej 
gminę Kleszczyno. zobowlązu 
jąc się przeprowadzić kosze­
nie i zwózkę wszvstk>ch zbóż 
kłosowych w 12 dniach, podo­

rywki ściernisk żytnich wy­
konać w 6 dniach i całkowi­
cie zakończyć żniwa do 15 
sierpnia.

Napływają również zobo­
wiązania licznych spółdziel­
ni produkcyjnych. Jako od­
powiedź na apel członków 
RZS w Tymieniu.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w DĘBICY w 

pow. kołobrzeskim zobowiąza­
li się przeprowadzić kampa­
nię żniwną w 15 dniach.

iBpć^dzieJnia produkcyjna 
w SIEMYŚLU podjęła z_bo- 
wiązarrW zakończenia koszenia 
zbóż kłosowych i zwózki w 12 
dniach i wezwała do współza 
wodnlctwa w sprawnym prze 
prowadzeniu żniw spółdziel- 
nią produkcyjną w Starym 
Borku, która wezwanie to 
przyjęła.

Snółdzlelnia produkcyjna w 
NOWYM DWORZE w pow. wa 
leeklm zakończy całkowicie 
kampanię żniwno - omłotową 
do dnia 25 sierpnia i wezwa­
ła do współzawodnictwa są­
siednią spółdzielnię w Jarocze 
wie.

Przed tsuniej więcej miesią* 
cem do Redakcji wpłynął list 
od korespondenta z PGR Przy 
tooko, zespół Swierzenko (pow. 
miastecki) — Władysława Ło­
pota, W liście tym opisuje on 
skandaliczną gospodarkę nieja­
kiego Wojciecha Waszkowiaka, 
kierownika tego majątku.

Odpis listu wysłaliśmy do 
Zarządu Okręgowego PGR w 
Słupsku celem przeprowadze­
nia dochodzeń i wyciągnięcia 
odpowiednich konsekwencji.

W odpowiedzi, dyrektor Śfe- 
rządu Okręgowego PGR ob. 
Plewko przysłał obszerny list, 
w którym potwierdza wszystkie 
przytoczone w liście korespon­
denta fakty. Stwiedza on m. 
inn., że Waszkowiak źle trak­
tuje robotników; wskutek czego 
wielu robotników zwolniło się 
a pracy. Dyrektor Plewko pi­
zze wyraźnie, że .Waszkowiak 
„jest wrogo ustostłnkowany do 
prac społecznych", czego prze­
jawem było m. inn. „niedopusz 
cienie prze- niego do urucho­
mienia świetlicy na dzień 1 
Maja”. Waszkowiak nie pozwa­
la robotnikom na zorganizowa 
nie Związku, skumotrzył się z 
okolicznymi kułakami i pozwa­
la im wypasać byćłę na łące 
majątkowej, tolerował fakt 
spuszczenia wody z dwóch Bta- 
wów i wyłapania wszystkich 
ryb, m. inn. około 400 sztuk 
narybku karpia, rujnują w 
ten sposób gospodarkę rybną 
tego PGR-u. Robotników uży­
wa do prywatnych posług. 
Przywłaszczył sobie drzewo z 
rozbiórki płotu i budynków gos 
podarskich. Podobnych faktów 
można by cytować więcej.

Zarząd \ PGR w Słupsku 
stwierdza dalej, że Waszko­
wiak, który do listopada ub. r. 
Jiełnił fu ikcję kalkulatora w 
ednym z majątków w okręgu 

poznańskim, „nie stoi na wyso­
kości zadania, w wyniku czego 
w gospodarstwie wytwarza się 
chaos”. Wydawałoby się więc, 
że po stwierdzeniu tych fak­
tów Zarząd Okręgowy PGR 
wyciągnie w stosunku do Wasz

kowiaka odpowiednie wnioski. 
Wydawałoby się, że jedypym— 
rozsądnym i właściwym sposo. 
bem załatwienia sprawy było­
by zwolnienie Waszkowiaka z 
zajmowaneg stanowiska i skie 
rowanie sprawy o nadużycia 
do prokuratora.

Co jednak uczynił ZO PGR 
w Słupsku?

— Wyżej wymienionemu 
(Waszkowiakowi—przyp. Red.) 
— czytamy w piśmie Zarządu 
Okręgowego — udzielono os­
trej nagany i w ramach zespo 
,łu przeniesiono na mniejsze 
gospodarstwo...

Trudno zaiste zrozumieć tę 
niesłychaną „łagodność” i libe­
ralizm ZO PGR. Trudno prze­
de wszystkim zrozumieć, jakim 
prawem ZO ukrywa przed wła­
dzami i prokuratorami fak­
ty wymienionych przestępstw 
Waszkowiaka. Csyżby ZO PGR 
czynił to z powodu „braku 
kadr”? To prawda — ZO PGR 
w Słupsku odczuwa brak kadr, 
bo nie widzi rezerw swoich 
kadr, nie widzi dziesiątków ro­
botników, zdolnych i oddanych 
pracy, znających gospodarkę 
rolną, których trzeba awanso­
wać na stanowiska kierowni­
cze.

Zarząd Okręgowy PGR w 
Słupsku wykazał w tym wy­
padku daleko posunięty oportu­
nizm, krótkowzroczność i brak 
czujności. Ten tolerancyjny sto 
sunek do wyraźnych dowodów 
wrogości, jaskrawych faktów 
nadużyć, to tolerowanie szkod­
nika 1 wroga na stanowisku 
kierowniczym zasługuje na jal 
najostrzejsze potępienie.

Trzeba, aby kierownictwo 
ZO PGR w Słupsku zrewido­
wało gruntownie swój stosunek 
do tych spraw, bo sprawa 
Waszkowiaka — to nie tylko 
I.westia.tęgo jednego wypadku. 
Nie może być mowy o dobrej 
pracy instytucji, dopóki będą 
w niej tkwili tacy Waszkowla. 
cy, a władze zwierzchnie będą 
ich tolerowały.

Na naradzie produkcyjnej, 
poświęconej przeanalizowaniu 
możliwości wykonania miesię­
cznego planu połowów w ba­
zie rybackiej „Barki" w Koło­
brzegu, szyper Andrzej Kohn- 
ke „Koł-3Q'‘. Mieczysław Sa­
wicki — szyper ZMP-owskie- 
go „Koł-34", szyprowie Kazi­
mierz Markowicz i Antoni 
Karpiak pierwsi wystąpili z 
inicjatywą, by podjąć apel ro­
botników z Huty „Kościu­
szko".

Ich projekt głosił! wykonńć 
miesięczny plan połowów do 
22 lipca. Projekt został po dy 
skusji jednogłośnie przyjęty 
przez rybaków.

Wykonać w ciągu 22 dni — 
do 22 lipca — miesięczny plan 
połowów — to zobowiązanie 
niezwykle ważne dla kołobrze 
sklej „Barki". Ważne dlatego, 
że poprzednio wskutek niedo­
ciągnięć organizacyjnych 1 du 
żych zaniedbań kierownictwa 
„Barka" w Kołobrzegu ani ra 
zu w r. b. nie wykonała mie­
sięcznego planu połowów. Zo­
bowiązanie ważne dlatego, że 
ma stać się ono potwierdze­
niem przełomu na lepsze, któ 
ry systematycznie od miesiąca 
marca dokonuje się w bazie, 
co potwierdza krzywa wykony 
wania miesięcznych planów, 
systematycznie pnąca sle eto 
cyfry — 100 procent. CzyH 
Lipcowy ' rybaków kołobrzes­
kich ma być początkiem syste

matycznego już, dalszego reali 
zowania miesięcznych planów 
połowowych bazy, ma być za­
czątkiem nadrobienia zaległo­
ści spowodowanych niewyko­
nywaniem planów w ubieg­
łych miesiącach.

Zobowiązanie lipcowe ryba­
cy kołobrzescy podjęli z wiel 
kim entuzjazmem i wiarą w 
jego wykonanie. Wiarę tę da­
wały im znakomite wyniki po­
łowowe „Koł-30“, „Koł-34" 1
„Koł-33“ wreszcie stale polep­
szająca się organizacja pracy 
i zaopatrzenie w bazie.

Jednakże w realizacji tych 
ambitnych zobowiązań stanął 
rybakom na przeszkodzie w 
samych początkach miesiąca 
długotrwały sztorm, na skutek 
którego stracono dziesiątki 
kutrodnl, a wraz z nimi dzie 
siątki ton ryb.

Rybacy natrafili jednak na­
stępnie na dalsze przeszkody, 
powstałe tym razem bynaj­
mniej nie z przyczyn obiekty­
wnych. Z kolei stanęła im na 
przeszkodzie przeprowadzana 
w ciągu dwóch dni, reorgani­
zacja załóg, co przyniosło za 
sobą dalsze straty dalszych 
kilkudziesięciu kutrodni. Re­
organizacja załóg z powodu 
oddelegowania rybaków na 
kursy i skierowania kutrów do 
remontu była rzeczą koniecz­
ną, jednakże można było ją 
przecież przeprowadzić w cza­
sie sztormów i mojna ją było

wykonać w czasie znacznie 
krótszym, bez straty jednego 
kujrodnla.

Winę za długotrwałą reorga 
nizację załóg j stratę z tego 
powodu kilkudziesięciu kutro 
dni ponosi MUR j dyrekcja 
kombinatu, ale nie bez winy 
jest tu także kierownictwo i 
organizacja par’yjna bazy, któ 
re nie zajęły się dokładnie tą 
sprawą.

Ponadto już po reorganiza­
cji załóg w bazie stał bezczyn 
nie kuter „Koł-35" i kilka ku 
trów haczykowych, gdyż ist­
niały trudności w skompleto­
waniu załóg, a baza nie po­
siada żadnych reaotw rybac­
kich, których nie zapewnił lej 
dotychczas MUR i dyrekcja 
kombinatu. Ale w tym okre­
sie kiedy w Kołobrzegu kutry 
stały bezczynnie z powodu bra 
ku załóg, w Ustce na skutek 
braku kutrów kilkunastu ryba 
ków nie wyjeżdżało w mo­
rze. Gdyby dyrekcja kombi­
natu pracowała dość operaty­
wnie—to niewątpliwie w szyb 
kim czasie skierowałaby tych 
rybaków z Ustki do Kołobrze 
gu i obsadziła nimi chociaż­
by na czas, dopóki Ustka nie 
otrzyma dalszego sprzętu, bez 
czynne kutry.

Ani dyrekcja kombinatu, 
ani MUR przystępując do re 
organizacji załóg nie traty 
pod uwagę faktu, że rybacy 
kołobrzescy podjęli zobowiąza 
niadla uczczenia VJi Rocznicy

i>KWN że realizacja tych zo­
bowiązań jest dla nich sprawą 
honoru i należy im przyjść 3 
wszechstronną pomocą.

Długotrwały sztorm i strata 
kilkudziesięciu kutrodni wsku 
tek reorganizacji, uniemożli­
wia wykonanie miesięcznego 
planu połowów do 22 lipca. 
Czy rybacy mają więc zrezyg 
nować z podjętego z tak wiel­
kim . entuzjazmem zobowiąza­
nia? W żadym wypadku nlel 
Rybacy nie mają możliwości 
wykonania miesięcznego pla­
nu połowów do 22 lipca, ale 
bezwzględnie istnieją możliwo 
ści wykonania go w ciągu 23 
dni. Istnieją możliwości prze­
kroczenia miesięcznego planu 
połowów, co w niczym nie u- 
mniejszy znaczenia zobowląza 
nia dln bazy i będzie miało 
niewątpliwie ogromny wpływ 
na j<jj dalszą pracę.

Z możliwościami tym! winna 
rybaków zapoznać podstawo­
wa organizacja partyjna. Or­
ganizacja partyjna winna roi 
winąć szeroką akcję politycz­
ną wokół realizacji zobowiąza 
nla, w dalszym ciągu polep­
szać styl pracy agitatorów I 
uaktywnić pracę grup partyj­
nych, .włączyć do kontroli wy 
konywanla zobowiązań orgaii 
nację związltmca, zorganizo­
wać współzawodnictwo pracy 
— systematycznie dążyć do 
dalszego ugruntowania swej 
roli - kierownika polityczne­
go w zakładzie.
. <lb-

Z pola walki ze stonką ziemniaczaną

W pow. złotowskim 8.000 ludzi 
lustrowało pola ziemniaczane

W dniach 8 I 9 bm. Prezy­
dium PRN w Złotowie .zorga- 
nirownło wielką akcję lustra­
cji nńt ziemniaczanych. W go 
dżinach rannych dnia 8 bm. 
zebrał się cały aktyw gospo­
darczy, społeczny 1 politycz­
ny powiatu, który kierował w 
terenie akcją poszukiwania 
stonki. Około 8 tys. osób 
brało udział w lustracji pól 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych i gospodarstw Indy-; 
widudnych. Do akcji tej nrzy 
łączyła się także młodzież 
przebywająca na obozach let 
nich.

Ze specjalną uwagę lustro­
wano pola gromady Augusto 
wo gdzie wiosną bieżącego ro 
ku znaleziono słonkę. Dwu­
dniowa akcja poszukiwania 
wykazała, że powiat złotow­
ski nie jest dotychczas za­
grożony stonką. Referent Sta 
oji Ochrony Roślin przy Pre­
zydium PRN — ob. Polus do­
brze zorganizował akcję lu­
stracji. Należy zaznaczyć, że 
w dniach poszukiwań tego 
groźnego szkodnika ob. Po­

lu* wizytował prawie wszyst 
kie gromady, kierując czyn­
nie akcja lustracji.

Franciszek Rumiński



Występ Zespołu Pieśni i Tańca
Wojska Polskiego

SPORTOWCY SZCZECINA 
uczczą Święto Odrodzenia
Z SZEREGU kół sportowych napływają już meldunki o 

zobowiązaniach podejmowanych przez sportowców dla 
uczczenia 7-mej rocznicy Manifestu PKWN. Szczególnie li 
•zne i poważne zobowiązania uchwalają pracownicy przed 
siębiorstw budowlanych, co w dużej mierze należy za­
wdzięczać akcji uświadamiającej przeprowadzonej przet 
zrzeszenie.

Młodzież wiejska chce uprawiać spoił
LZS-om nowogardzkim trzeba pomóc

— Nareszcie — stwierdzamy z 
westchnieniem ulgi, kiedy po wę­
drówkach ulicami Błotna w poszu 
kiwaniu boiska sportowego słyszy­
my pierwsze odgłosy gry w piłkę.

— Grają w siatkę — domyślamy 
się słysząc głos komendy: „Nie 
przebijać odrazu,, gramy na „trzy".

Pb chwili zza zakrętu wylania 
się niewielkie boisko do piłki siat­
kowej, na którym trenują dwie 
pełne „szóstki" chłopców, otoczone 
gromadą malców. Z zainteresowa­
niem obserwujemy grę. stojącą na 
niespodziewanie dobrym poziomie. 
Chłopcy zręcznie ( sprawnie odbi­

tą sekcję plłkt nożnej, w Grabinie 
(gm. Błotno) mimo dużej liczby 
chętnych do uprawiania sportu 
n'kt go nie uprawia bo nie mą ani 
czym, ant w czym, ant gdzie. Nie 
ma nawet zorganizowanego zespołu 
soortowego. Podobnie Jest w pozo 
stałych gromadach i gminach, po 
wlatu nowpgardzklego.

„Nikt słę nami nie Interesuje, 
me mamy sprzętu, nikt nie poma­
ga. brak boiska....". Pod adresem 
Powiatowego Zarządu ZSCh w No­
wogardzie płyną potoki skarg i za­
żaleń. • * *

Jaskrawy przykład nieodpowied­
niej pracy władz sportowych w No­
wogardzie to sytuacja panująca w 
spółdzielni produkcyjnej w Beni­
cach gmina Blędkowb. Już w po­
czątkach ub. roku rozpoczęto orga- 
zację LZS-u — zgłosiło się zaraz 
25 osób. Jednak Powiatowy Zarząd 
ZSCh w Nowogardzie, który obie­
cywał pomoc organizacyjną 1 finan 
sową przysłał tylko... 2 listy zgło­
szeń oraz instrukcje o ponownej re 
JestracJl członków. W c ągu eatego 
roku z ZSCh w gromadzie nie poją 
wił się nikt. Zawiedli również 
ZMP-owcy z pobliskiego z PGR-U, 
którzy mieli zwalcować plac pod 
boisko J chłopi ostatecznie zrezygno 
wali z oczekiwania na pomoc 1 ■ 
chęci uprawiania sportu.

« * • i
PRACA LZS-ów w powiecie Nowo­

gard nie jest dobra, a odpowiedział 
nosć za to ponosi wspomn any Za 
rząd Powiatowy Z8Ch I PKKF w 
Nowogardzie. Oba te czynniki hie 
tylko że nie potrafiły dostarczyć 
podstawowego dla rozwoju sportu 
sprzętu, ale nawet nie pofatygowa­
ły się ani razu wyjechać do 
LZS-ow.

Biurokratyczne ograniczanie się 
do wysyłania suchych, często nic 
nie mówiących Instrukcji, tyle- 
kroć już piętnowane na zebra 
nlach, konferencjach I w prasie, 
Jest w tym powiecie na porządku 
dziennym. Dlatego więc dla dobra 
aportu i wiejskiego na terenie po­
wiatu nowogardzkiego apelujemy 
do WKKF 1 Zarządu Woiewodzkle 
go ZSCh w Szczecinie: ..Jedżefe do 
Nowogardu 1 pomóżcie LZS-om. 
pomóżc e młodzieży wiejskiej w po 
wiecie nowogardzkim, która garnie 
się do aportu". L. F.

Na budowlach Planu Sześcioletniego

Cegielnia-gigant

Pierwsze w tym sezonie, rozegrane w Warszawie 
w ubiegłą niedzielę zawody motocyklowe na torze żuż­
lowym, zakończyły się zwycięstwem „Unii“ Leszno 
nad stołecznymi „Budowlanymi" w stosunku 29:25.

Ni zdjęciu: zaciekła walka między Olejniczakiem 
„Unia" (Leszno) a Fijałkowskim „Budowlani" (W-wa).

JaJą piłkę, widać, że nie pierwszy 
raz znaleźli się na boisku.

Korzystając z przerwy pytamy o 
kierownika, lub Instruktora i po 
chwili, tow. Matias, wiceprzewod­
niczący LZ3-u opowiada nam o ży­
ciu i pracy zespołu.

— „No cóż? Praca idzie nieźle, bo 
wszyscy członków e mają duży za­
pal 1 chęć do uprawiania sportu. 
Szkoda, że Z6Ch nie pomaga nam. 
Nie dostajemy ani sprzętu ani 
ładnych Instrukcji według, kto- 
r-ich moglibyśmy dobrze pracować. 
Dlatego też wszystko robimy we 
własnym zakresie...

...To znaczy, że sprzęt kupuje­
my za własne pieniądze — wtrąca 
ktoś z boku. — Sam Matias już 
kilkaset złotych wydał na tenisów 
ki 1 piłki dla siebie i kolegów, a 
najwięcej bo 750 zł kosztowała nas 
ta bambusowa tyczka...

Co? Tyczkę kupiliście nie mając 
podstawowego sprzętu sportowego 
tj. tenisówek, kolcy, kul Itp. Czy 
w ogóle ktoś próbuje skakać?

— Nooo, Jeszcze Jak. Przewodni 
czący zespołu ob. Zaremba, to nie 
długo waszego Pachoła poblje. Już 
teraz przechodzi 320 cm. A mamy 
kilku malców, co już po 2 1 pół 
metra frygają — objaśniają nas z 
dumą.

Z nawału wypowiedzi dowiaduje­
my się i ustalamy, że LZS przy 
spółdzielni produkcyjnej w Błotnie 
liczy 05 członków, w tym 18 kobiet, 
że brak sprzętu spowodował to, 
że obecnie trenują tylko siatkarze, 
a 1 to we własnych tenisówkach 1 
w ubraniach roboczych, że zespół 
ma dwa boiska do siatkówki i jeń 
no do piłki nożnej, ale to ostatnie 
zarosło trawą I dopiero na 22 llpca 
zostanie doprowadzone do porząd 
ku, ze siatkarze jadą w najbliż­
szych dniach na mistrzostwa woje 
wodzkle LZS do Szczecina, ze w po 
wiecie nie maią z kim grać, że 
z powodu braku sprzętu nie robią 
prób ha SPO. Ale twierdzą, że u 
nich 1 tak najlepiej, bo: „Nie ża- 
tulemy pieniędzy na sport. Nie 
wierzycie, to jedżcle po całym po 
wiecie 1 pytajcie".

Zapewniamy, że wierzymy... I je 
dzlemy „pytać".

• • •
LZS Wlelgowo ma tylko rozwtnlę

W całym kraju rosną czer­
wone, ceglane mury no­

wych fabryk, domów miesz­
kalnych, nowych gmachów 
państwowych i instytucji spo­
łecznych, nowych szkół, Do­
mów Kultury, teatrów. Jakże 
znajomy i nieomal bliski, jak 
rysy znajomej twarzy, jest 
■widok wysoko piętrzących się 
stosów cegieł, 'dachówek, pu­
staków. Czy jednak kiedy po 
myśleliś-ny o tym. jak wiele 
właśnie owych cegieł i da­
chówek trzeba, ażeby wyra­
stały nowe fabryki i nowe do 
my? Pomyślcie tylko: w sa­
mej Warszawie wbudowano 
już i zostanie wbudowanych 
do końca bieżącego roku 300 
milionów sztuk cegieł i 4 mi­
liony dachówek. Stolica po­
trzebuje obecnie pól miliona 
cegieł dziennie. A inne budo 
wy? A Śląsk, Nowa Huta, 
Łódź, Kielce czy Wrocław?

Nasze stare cegieł pie, o prze 
starzałych urządzeniach i nie­
wielkiej, jak na nasze obecne 
potrzeby, zdolności produkcyj 
nej nie mogą zaspokoić wie­
cznie głodnych budów. I dla­
tego w Planie 6-letnim Jedną 
z wielkich inwestycji jest ce­
gielnia — gigant, budowana 
w Zielonce pod Warszawą.

Jeśli zapytacie inżyniera na 
budowie o cegielnię, o jej 
przyszłe urządzenia, odpowie 
wam przede wszystkim: na­
sza cegielnia w niczym nie bę 
dzie podobna».tL> starych za­
kładów tego r^zaju. Ale za- 
cznijmy od początku. Cegła 
wypalana jes* w piecach, tzw. 
hoffmanowskich. Jednak piec 
jest ostatnim etapem w cyk­
lu produkcyjnym. Z miejsca 
8d 'ie kopie się glinę i piasek, 
surowiec ten przenoszony jest 
do tzw, dołowni, gdzie podle­

ga przeróbce. Następnie glina 
iuż zmieszana z piaskiem 
przechodzi do tzw. wy robo w- 
n!, gdzie formuje się cegłę, 
dachówkę, pustaki, dziuraw­
kę. W starych cegielniach ce­
gła po uformowaniu, przecho­
dzi do suszarni, gdzie wysu­
sza się do pewnego stopnia 
wilgotności, a następnie zo- 
staje wypalona w piecach. W 
cegielniach starego typu pie­
ce umieszczone są niemal pod 
gołym niebem. Znaczna część 
ich ciepła ginie, rozchodzi się 

pcwletrzu, ulatuje przez ko 
min. Cegła suszy się na „świe 
żym powietrzu". Proces ten 
może trwać 2 tygodnie a może 
i miesiąc, zależnie od warun­
ków atmosferycznych. W Zie 
lonce suszarnie i piece znaj­
dować się będą w wielkiej 
hali. Suszarnia będzie specjał 
nie grywana, a ponadto 
ciepło wydzielane przez pie­
ce będzie również przez nią 
zużyte, co przyniesie znaczne 
oszczędności.

Nowe rozwiązania technicz­
ne polskich inżynierów spra­
wiają, że cegielnia w Zielon­
ce nie będzie miała... komi­
na.

W Zielonce powstaje naj­
większa i najnowocześniejsza 
cegielr.ia w Polsce, a na.wet 
w Europie poza Związkiem 
Radzieckim. W cegielni nie 
będzie prawie zupełnie pracy 
ręcznej.

Jedyną pracą niezmechantzo 
waną będzie układanie cegieł 
w piecu — czynność, której 
nie można w_ konywać ma­
szyną, Przy wszystkich in­

nych ciężkich robotach zastą­
pią człowieka maszyny, 'które 
już dziś czekają na uruchomię 
nie cegielni. Zamknięte w szo 
pach, jak najcenniejszy skarb 
stoją czeskie koparki do gli­
ny, transportery, mieszarki 
do gliny, które otrzymaliśmy 
już z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Budowniczo­
wie Zielonki mówią: „Na«z 
zakład będzie tak jasny i czy 
sty, jak fabryka chemiczna. 
An’ wewnętrzny, ani zewnę­
trzny wygląd hali nie będzie 
w niczym przypominał sta­
rych cegielni. Damy robotni­
kom. łaźnie i natryski. Dom 
Kultury i osiedle mieszkanio-

Maszyny wyeliminują cięż­
ki trud fizyczny robotników. 
I dlatego liczebność załogi w 
cegielni będzie dziesięciokro­
tnie mniejsza od liczby ludzi 
potrzebnych w niezmechanizo 
wdanej cegielni o .takiej samej 
produkcji.

Na placu budowy wznoszą 
sie rusztowania. Stoi już goto 
wy hotel robotniczy i wypro­
wadzony pod dach budynek 
administracyjny. Już za kilka 
tygodni na teren budowy pod 
jedzie pierwszy pociąg po bo 
cznicy, która w tej chwili jest 
w trakcie budowy. Ażeby moż 
na było rozpocząć pierwsze 
prace, budowniczowie cegiel­
ni musleli dokonać wielkiego 
wysiłku: zniwelować teren, 
wykonać 180 tys. m. sześć, ro 
bót ziemnych, ponieważ w 

' tym miejscu, gdzie dziś wre 
praca na budowie, jeszcze rok 
temu była piaszczysta wydma,

Przy nieczynnej betoniarce 
przysiadła grupa robotników 
— to brygada tow. Jóżwikow- 
sklego. Betoniarka stoi, a oni 
się dener/wują. Zabrakło żwi­
ru. Budowa cegielni pochła­
nia ogromne ilości materia­
łów. Jak nam wyliczyli inży­
nierowie, budowa zużywa w 
ciągu miesiąca 240 wagonów 
żwiru, m wagonów cementu, 
16 wagonów drzewa, 20 ton 
gwoździ. I są niestety wypad­
ki, że na te dostawy trzeba 
czekać, \

„U nas, na MDM tego nie 
bywało" — mówi ktoś z beto 
niarzy. Brygada tow. Jóźwi- 
kowsklego bowiem jest bryga 
da betoniarską z MDM. Przy 
szli tu 18 kwietnia, ponieważ 
w Zielonce brak było fachow­
ców. Pracują dla tego same­
go celu. Właśnie dlatego, że­
by Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa rosła szybciej, 
żeby otrzymała więcej cegieł, 
pustaków, więcej dachówek. 
Betoniarze z MDM przywieź­
li ze sobą do Zielonki roz­
mach warszawskiej budowy. 
Przywieźli tu także wszystkie 
jej doświadczenia i socjalisty­
czną zasadę: dobry fachowiec 
musi nie tylko sam się uczyć, 
ale także szkolić Innych.

« ¥ •
Rośnie cegielnia — gigant. 

Za niecały rok, 1 maja 1952 
roku, z jej pieców wyjdzie 
pierwsza cegła. A gdy cegiel­
nia pracować będzie „na całą 
parę", produkcja jej wyniesie 
68 milionów sztuk wyrobów 
ceramicznych, którymi zała­
duje się 15 tys. wagonów +o 
warowych. Będzie to potężny 
zastrzyk materiałów dla bu­
dowy nowej, coraz wspanial- 
rzej Warszawy. K. N.

W sobotę 7 /bm., na stadio- 
tiie „Kolejarza" wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca Wojska 
Polskiego. Pogoda dopisała 
znakomicie, toteż olbrzymie 
tłumy zapełniły stadion i roz 
siadły się na czym kto mógł, 
głównie zaś na darniowych 
zboczach. Można liczyć że o- 
koło 7 tysięcy słuchaczy i wi­
dzów, podziwiało tę ze wszech 
fniar udaną imprezę.’

Zespół Pieśni i Tańca, które 
go kierownikiem jest płk. Teo 
dor Ratkowski, składa się z 
dużego chóru męskiego, z ze­
społu baletowego i orkiestry, 
która towarzyszy występom 
obu zespołów. Kierownikiem 
muzycznym jest mjr. Stanis­
ław Wysocki, który, na zmia 
nę z Franciszkiem Krzyżania­
kiem. dyrygował orkiestrą. Ba 
letmistrz Kopiński i dyrektor 
chóru Jozajtis pracują nad 
podlegającymi im zespołami. 
Reżyseria spoczywa w rękach 
Warneckiego, Oglądane tańce 
były układu Parrftla, Kopiń­
skiego i Wójcikowskiego. Wy 
jątkowo piękne kostiumy pro 
jektował Glaty.

Poszczególne punkty progra 
mu baletu można było podzie 
lić na dwie wyraźne grupy: 
jedna to układy baletowe do 
muzyki rosyjskich radziec­
kich kompozytorów; druga — 
to polskie tańce ludowe. To 
zestawienie programu wyda.ie 
nam się bardzo szczęśliwe. U- 
kazuje ono dużą rozpiętość 
możliwości tanecznych zespołu 
i jego -osiągnięcia z zakresu 
większych form baletowych,

przy równoczesnym dopraco­
waniu się własnego stylu na­
rodowego w niezwykle pomys 
łowych i pięknych układach 
naszych tańców ludowych.

„Taniec Basków" z baletu 
„Płomień Paryża" ,Asafiewa, 
układu Pamela miał wiele re 
wolucyjnej dynamiki. „Taniec 
z szablami"- Chaczaturian^ 
był, przy pięknym układzie 
Kopińskiego, efektownym po­
pisem technicznych możliwo­
ści męskiej grupy zespołu. Z 
„Tańców Połowieckich", wsta­
wki baletowej z opery „Kniaź 
Igor" Borodina, zrobił Wójci­
kowski barwne, mieniące się 
ruchem, egzotyczne widowi­
sko, które przyjmowane było 
— i słusznie — z wielkim en­
tuzjazmem i było udanym za 
kończeniem pięknego sobotnie 
go wieczoru. W pierwszym 
tańcu 'wyróżnili się soliści: 
Veterówna, Skrzypkówna i 
Milon. W ostatnim, oprócz 
wspomnianych już Skrzyp- 
kówny i Milona, — Palulis i 
Kopiński.

Z tańców ludowych zoba­
czyliśmy: trojaka, oberka i 
krakowiaka, wszystkie trzy 
opracowane przez Pamela, 
który dał w nich nie tylko 
wszystkie elementy ( najwier­
niej pojętego folklołuSŁ-z tak 
że wdzięk i urok linll^jjjfgo hu 
moru i życie tętniąc^ w ich 
tanecznych rytmach. Wszystko 
to i kostiumy Glatcgo o cu­
downym zestawieniu kolory­
stycznym, złożyło się przy naj 
lepiej pojętej ludowości, na 
styl narodowy tych tańców.

Takiego oberką, tak tańczont 
go, zarówno przez cały zespół 
jak solistów Veterównę i Ms 
cieszczaka, nie często możne 
zobaczyć.

Tego nowego polskiego sty­
lu, o którym mówiliśmy przy 
zespole tanecznym, nie możne 
się jeszcze doszukać w części 
śpiewanej programu. Wynika 
to przede wszystkim z faktu, 
że polskie utwory (pieśni ma­
sowe i ludowe) wybrane były i 
zestawiane nie-najszczęśliwiej, 

jakby przypadkowo. Ten brak 
wyraźnej linii repertuarowej 
zatarł właściwy charakter tej 
częśęi występów, która po­
święcona była twórczości pol­
skiej. Trzeba jeszcze dodać, 
że wykonanie np. takiej pio­
senki jak „Gonią górale" Klu- 
cznioka, zwłaszcza w partii 
solowej nie było najbliższe 
folklorowi góralskiemu.

Na koniec — jedna charak­
terystyczna uwaga: przed pa­
ru tygodniami bawił w Szcze­
cinie Zespół Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej, który o- 
prócz radzieckiego repertuaru 
odśpiewał po polsku trzy zna 
ne polskie piosenki: „Umarł 
Maciek, umarł", „Krakowia­
ka" Moniuszki i uroczego ma­
zurka „Brzegiem Wisły". Otóż 
wykonanie tych piosenek mog 
loby służyć za wzór oddania 
charakteru ludowego i . pol­
skiego.

Doskonale prowadzony, o 
świetnym materiale głosowym 
chór Wojska Polskiego ma 
przed sobą zaszczytny obowią 
zek znalezienia drogi rozwojo 
wej, opartej o ludowe i naro­
dowe elementy naszej muzyki 
Wytworzywszy ten nowy typ 
polskiego zespołu, powinien on 

stać się wzorem dla naszych 
już pracujących i na nowo 
tworzonych zespołów chóral­
nych, zarówno zawodowych, 
jak amatorskich. Wszystkie 
jego muzyczne zalety typują 
go na to czołowe miejsce.

Szereg wykonanych przez 
Zespół Pieśni i Tańca utwo­
rów poświęcono jednostkom 
wojskowym: żołnierzom, pod­
oficerom i oficerom, przodują­
cym w wyszkoleniu bojowym 
i politycznym. Nie tylko za­
poznało to szerszy ogół społe­
czeństwa z nazwiskami tych 
przodowników, lecz nawiązało 
jeszcze bliższy 1 serdeczniej­
szy kontakt między estradą 
i widownią.

MARIA ANDRZEJEWSKA

Członkowie kola • sportowe­
go przy ZBM — zespół pro­
dukcji postanowili powięk­
szyć koło do 30 proc, ogółu 
pracowników, ,zbudować we 
własnym zakres'e dwa kajaki, 
przepracować 100 roboczogo- 
dzin przy remoncie boiska 
sportowego. Ponadto 10 osób 
zdobędzie do dnia 22 lipca od 
znaki SPO.

Członkowie sekcji pływac­
kiej. strzeleckiej i lekkoatle­
tycznej ZKS Lip'any zbudują 
boisko do siatkówki i gremia! 
nie zdobędą wszystkie normy 
n.a SPO. Koło przy ZBM — 
Stargard przeprowadzi remont 
magazynu na sprzęt sporto­
wy, wyremontuje świetlicę,

urządzi wieczornicę sportową. 
Jego członkowie zdobędą do 
dnia 22 lipca 14 odznak SPO. 
15 odznak SPO zdobędą robot 
nicy Zjednoczenia „ElekWo- 
montaż" w Szczecinie. Człon­
kowie kola sportowego przy 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Morskiego wybudują własne 
boisko do siatkówki. Pracow 
nicy Zarządu Portu Szczecin 
zrzeszeni w Kolejarzu włączy 
li się do ogólnych zobowiązań 
załÓgi, których wartość prze­
kracza 1,5 mil. zł. Szczególnie 
intensywnie przygotowują się 
oni do zdobycia na dzień 22 
lipca możliwie jak najwięk­
szej ilości odznak. Sądząc z 
dotychczasowych wyników w 
dniu’ Święta Odrodzenia około 
400 robotników ZPS otrzyma 
odznaki SPO. Bardzo istotne 
zobowiązania podjęli sportow 
cy „Włókniarza". Członkowie 
koła przy Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu w Żydowcach zo­
bowiązali się do 22 bm. zdo­
być 40 odznak, a członkowie 
przy Centrali Odpadków Użyt 
kowych — 14 odznak.

Na zebraniu koła sportowe­
go przy Miejskiej Straży Po­
żarnej podjęto uchwalę o zdo­
byciu 40-tu odznak. Podobne 
zobowiązania podejmują rów­

nież członkowie zakładowych 
kół sportowych innych zrze­
szeń. Członkowie sekcji piłkar 
skiej „Unii" zdobędą 60 . od­
znak, kajakowej — 15, i piłki 
ręcznej również 15. Etatowi 
pracownicy ZS „Spójnia" po­
stanowili wybudować, własny 
mi silami tor przeszkód. %

Nie pozostał w tyle również 
personel etatowy WKKF w 
Szczecinie. Inspektor szkole­
nia — ob. Martewicz przygo­
tuje 30 członków LZS — Szcze 
cin - Zdroje do zdobywania 
norm, ob. Gajowa przeprowa 
dzi szkolenie wstępne w kole 
sportowym przy Nadodrzań- 
skich Zakładach Odzieżowych 
w Szczecinie, starszy inspek­
tor WF — ob. Kalisiewicz w 
ramach zobowiązania dlugoter 
minowego przeprowadzi w go 
dżinach popołudniowych tre­
ningi dla kandydatów na Wyż 
sze Uczelnie Wychowania Fi­
zycznego. Inspektor Górna za 
prowadzi wzorową dokumen­
tację SPO w ZS „Włókniarz". 
Członkowie koła ZMP przy 
WKKF udekorują gmach 1 
świetlicę i do dnia 18 sierpnia 
zdobędą najmniej po 4 nor­
my na SPO. Podjęto również 
szereg zobowiązań o charakte 
rze gospodarczym.

•obowiązania kół sporto­
wych napływają w dalszym 
ciągu. Dowodzą one, że spor­
towcy woj. szczecińskiego w 
należyty sposób doceniają zna 
czenie zbliżającego się Święta 
Odrodzenia.

Na zdjęciu 
obok: chór

podczas wystę­
pu.

„Taniec
Basków" i ba­
letu „Płomień 
Paryża" Asafie 
wa.

Dziś zebranie 
aktywu sportowego

W dniu dzisiejszym o 
godz. 17 w sali ORZZ przy 
ul. Małopolskiej odbędzie 
się zebranie szczecińskiego 
aktywu sportowego celem 
omówienia uchwał GKKF 
w sprawie organizacji spor 
towych w Radomsku.


